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WPROWADZENIE 
 

1. Żyć powołaniem w kontekście niepewności 
 

Przemiany kultury i postęp techniczny ostatnich dziesięcioleci bezsprzecznie 
otworzyły nowe horyzonty i nowe możliwości, ale także spotęgowały rozległe poczucie 
niepewności, co do przyszłości naszych społeczeństw. Podczas gdy wielu z pośród braci 
wzrastało w świecie jeszcze z gruntu przewidywalnym albo przynajmniej z ryzykiem 
możliwym do przewidzenia, ci którzy wstąpili do zakonu w ostatnim dwudziestoleciu, od 
samego początku musieli się konfrontować z wielością propozycji, w społeczeństwie 
nieposiadającym zbyt wielu stałych punktów odniesienia. Przeżywanie swojego 
powołania w kontekście naznaczonym przez niepewność, stawia ich przed nowymi 
wyzwaniami: „w niektórych częściach świata, żyjemy już zanurzeni w kulturze 
niezdecydowania, która zakłada niemożliwy albo wprost bezsensowny wybór na całe 
życie. W świecie, gdzie możliwości i propozycje rozrastają się w sposób wykładniczy, 
spontanicznie przychodzi reagować decyzjami zawsze odwracalnymi, nawet jeśli niesie 
to ze sobą nieustanne uśmiercanie pragnień”1. Jednak skłonność do „paraliżu decyzji” nie 
dotyczy tylko młodych, ale także dorosłych, którzy już nie potrafią przekazać piękna, jakie 
niesie w sobie wierność na całe życie. Odczucie tymczasowości wśród młodych wzmogło 
wewnętrznie pewną nieufność do instytucji [w tym do Kościoła], które przez to z trudem 
zdobywają zaufanie nowych pokoleń i z trudem wiarygodnie z nimi dialogują, przede 
wszystkim jeśli chodzi o ich niepokoje.  

 
  

2. Cel niniejszego tekstu 
 

 
Niniejszy poradnik został przygotowany przez Komisję dla „Służby w Wierności i 

Wytrwałości” powołanej przez Kapitułę Generalną z 2009 i potwierdzonej na Kapitule w 
2015 (Postanowienie nr 6) . Układ niniejszego dokumentu bierze pod uwagę drogę 
przebytą w sześcioleciu 2009-2015, którą zaprezentowano w relacji na Kapitułę 
Generalną w 2015, a w której przedstawione zostały w sposób syntetyczny niektóre 
hipotezy dotyczące interpretacji zjawiska odejść [z Zakonu] i niektóre sugestie 
konstruktywnej reakcji.  

 
1 Papież Franciszek. Młodzi, wiara i rozeznanie powołania. Instrumentum laboris. XV zgromadzenia Synodu biskupów 
(2018), n. 61. 
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Niniejszy tekst stawia sobie za cel zastanowić się nad zjawiskiem porzucania życia 
zakonnego przez braci, a przede wszystkim nad ich motywacjami, prowadzącymi do 
takich decyzji. Wychodząc od przekonania, że także wszyscy bracia, którzy pozostają w 
Zakonie stają naprzeciw tej rzeczywistości, zaproponowano ścieżki refleksji a także drogi 
formacyjne, które mogą im pomóc poznać i zinterpretować powyższe fakty, a nade 
wszystko umocnić ich wierność i wytrwałość.  
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I. SPOJRZENIE NA DANE 
 

W pierwszej części chcemy pozostać na poziomie opisu danych2 i ich 
interpretacji jedynie ABY JE ZROZUMIEĆ, nie natomiast, żeby wyodrębnić 
poszczególne problemy ani się nad nimi zastanawiać (to nastąpi w następnym 
kroku). 
 
1. Odejścia w ciągu 15 lat, między 2003 a 2017 rokiem 
 

Stworzyliśmy przede wszystkim tabelę zawierającą dane statystyczne będące 
w naszej dyspozycji co do odejść w ciągu 15 lat, pomiędzy rokiem 2003 a 2017, 
podając ilość odejść z Zakonu braci w trakcie formacji początkowej (całość), jak też 
profesów wieczystych wraz z dokładnymi danymi zawartymi w źródle przez nas 
użytym, albo też nasze oficjalne statystyki przekazane Stolicy Apostolskiej i 
publikowane rokrocznie przez Acta Ordinis. 

 

 

 

 

 

 
2 W analizie danych zawartych w statystykach Zakonu ważne jest wzięcie pod uwagę pewnych zastrzeżeń: a) nie 
wszystkie Jednostki Zakonu przesyłają regularnie (co roku) swoje statystyki; b) liczby braci odchodzących odnoszą 
się do daty zamknięcia procesu kanonicznego; to oznacza, że wielokrotnie mamy do czynienia z postępowaniami, 
które regulowały sytuacje mające miejsce wiele lat wcześniej. 
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              2003 246 19 20 1 32 24 96 

2004 326 28 16 3 30 18 95 

2005 256 17 21 1 39 20 95 

2006 282 18 24 1 30 20 98 

2007 222 28 17 1 30 18 94 

2008 236 17 12 1 26 31 87 

2009 212 17 8 2 30 23 80 

2010 190 14 12 1 24 33 84 

2011 222 18 9 3 24 13 67 

2012 183 19 6 3 33 17 78 

2013 209 9 3 2 25 20 59 

2014 155 15 6 1 20 19 61 

2015 181 17 7 - 15 13 52 

2016 221 14 6 - 33 21 74 

2017 208 13 9 - 17 26 65 

Średnia z 15 lat 223,2 17,6 11,7 1,3 27,3 21,1 79 
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Dane w prawdzie nie pozwalają na przeprowadzenie dogłębnej analizy, ale na ich 
podstawie możemy poczynić niektóre obserwacje. 

 

2. Bracia w formacji początkowej 
 

Druga kolumna zawiera dane o odejściach braci w czasie formacji początkowej, 
zaliczając zarówno nowicjuszy, jak i profesów czasowych. 

Pożytecznym będzie zamieścić tabelę pokazującą udział procentowy odejść w ciągu 
roku braci w formacji początkowej [profesi czasowi + nowicjusze] na tle ich ogólnej liczby w 
ciągu 15 lat, od 2003 do 2017. 

 

rok Wszyscy bracia w 
formacji odejścia procent 

2003 2367 246 10,5 % 
2004 2228 326 14,5 % 
2005 2191 256 12 % 
2006 2067 282 14 % 
2007 1990 222 11,2 % 
2008 1908 236 12,5 % 
2009 1828 212 11,7 % 
2010 1799 190 10,6 % 
2011 1745 222 12,8 % 
2012 1748 183 10,5 % 
2013 1769 209 11,8 % 
2014 1838 155 8,5 % 
2015 1898 181 9,5 % 
2016 1881 221 11,8 % 
2017 1925 208 10,8 % 

średnia 1945 223 11,5 % 
 

Z tego zestawienia ilości odejść w ciągu roku braci formacji początkowej z ich ogólną 
ilością otrzymujemy średnią procentową odejść na poziomie 11,5 %, co obejmuje „range” od 
minimalnego 8,5 % (2014) do maksymalnych 14,5 % (2004). 

Pierwszy wniosek, który się nasuwa, dotyczy widocznego spadku liczebnego odejść 
profesów czasowych, począwszy od pierwszych lat 2000, gdzie notowaliśmy nawet 250 
odejść, aż do ostatnich lat po 2015, gdzie odejść było nawet mniej niż 200. Trzeba jednak 
wziąć także pod uwagę spadek powołań, jaki nastąpił w tym samym czasie, a który oblicza się 
na jakieś 18,8 %, co odpowiada równoległemu spadkowi odejść o ok. 15,4 %.  
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Trzeba także zauważyć, że odejścia na tym etapie życia franciszkańskiego, mogą być 
traktowane jako coś naturalnego [wręcz fizjologicznego], ponieważ de facto mamy do 
czynienia z etapem poświęconym rozeznaniu powołania (nie wspominając o pogłębieniu 
poczucia tożsamości religijnej). 

W okresie, który bierzemy pod uwagę, nie ma zatem wielkiej różnicy w wartościach 
procentowych dotyczących odejść braci podczas formacji początkowej, które oscylują w 
okolicach średniej 11,5 % rocznie w stosunku do całości. 

 

3. Profesi wieczyści 
 

3.1 Bracia zakonni 
 

W pierwszej tabeli, którą rozpatrzyliśmy, dane w trzeciej kolumnie pozwalają poznać 
liczbę braci bez święceń, profesów wieczystych odchodzących z Zakonu w danym roku.  

Dla lepszego zrozumienia tych danych, trzeba wskazać przede wszystkim, jaki procent 
z całej liczby profesów wieczystych Zakonu, w 15-tu rozpatrywanych przez nas latach, 
stanowią bracia zakonni. 

 

rok 
Ogólna liczba 

profesów 
wieczystych 

Bracia zakonni 
profesi 

wieczyści 

Procent 
braci zakonnych 
spośród ogólnej 

liczby braci 
2003 13.715 2.320 16,9 % 
2004 13.567 2.282 16,8 % 
2005 13.405 2.256 16,8 % 
2006 13.189 2.219 16,8 % 
2007 13.040 2.180 16,7 % 
2008 12.816 2.140 16,7 % 
2009 12.697 2.125 16,7 % 
2010 12.448 2.077 16,7 % 
2011 12.322 2.076 16,8 % 
2012 12.057 2.042 16,9 % 
2013 11.976 1.985 16,6 % 
2014 11.794 1.957 16,6 % 
2015 11.609 1.896 16,3 % 
2016 11.421 1.851 16,3 % 
2017 11.228 1.790 16 % 
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Z rozpatrywanej tabeli wynika, że proporcja braci zakonnych wobec ogólnej liczby 
profesów wieczystych Zakonu, w okresie przez nas rozważanym, wacha się od 16,9 % w roku 
2003 do 16 % w 2017, przy nieustannym spadku. Pokażmy zatem procent odejść w ciągu roku 
braci zakonnych w stosunku do ogólnej liczby odejść profesów wieczystych w tym samym 
czasie, by móc potem porównać obie tabele. 

 

   rok 
Bracia zakonni 

po prof. wieczystej  
odchodzący 

Profesi 
wieczyści 

odchodzący 

Procent 
braci zakonnych 
odchodzących 

spośród ogólnej 
liczby odejść 

2003 19 96 19,8 % 
2004 28 95 29,5 % 
2005 17 95 18 % 
2006 18 98 18,4 % 
2007 28 94 29,8 % 
2008 17 87 19,6 % 
2009 17 80 21,2 % 
2010 14 84 16,7 % 
2011 18 67 27 % 
2012 19 78 24,4 % 
2013 9 59 15,3 % 
2014 15 61 24 % 
2015 17 52 32,8 % 
2016 14 74 19 % 
2017 13 65 20 % 

średnia   22,36 % 
 

Z porównania dwu powyższych tabel, możemy stwierdzić, że tylko dwa razy (a 
dokładnie w roku 2010 i 2013) wartości procentowe są do siebie zbliżone, tzn. liczba braci 
zakonnych odchodzących z Zakonu oscyluje wokół 16 %. We wszystkich innych przypadkach 
(czyli w 13 na 15) procent odejść braci zakonnych jest większy od procentu odejść innych 
braci profesów wieczystych, każdorazowo w znacznym stopniu.  

To pokazuje, że średni procent braci zakonnych odchodzących z Zakonu jest większy 
od procentu braci kapłanów. 
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  3.2 Profesi wieczyści zmierzający do kapłaństwa 
 

W czwartej kolumnie pierwszej tabeli pojawiają się liczby ilości odejść „profesów 
wieczystych zmierzających dopiero do kapłaństwa”: chodzi przede wszystkim o braci 
„studentów” ostatnich lat wykładów z teologii, którzy zdążyli już złożyć śluby wieczyste i 
zazwyczaj w ciągu kilku następnych lat przyjmują święcenia kapłańskie. Dla tej grupy 
najbardziej znaczący wniosek pokazuje, że w pierwszej połowie rozpatrywanego okresu 
[2003-2010] odeszło z Zakonu średnio więcej niż 16 braci w ciągu roku, natomiast w drugiej 
[2011-2017] średnia uległa obniżeniu w sposób znaczący do mniej niż 6 na rok. Oczywiście 
także w tym przypadku musimy brać pod uwagę ogólny spadek liczby kandydatów. Być może 
da się także wysnuć wniosek, że oznacza to polepszenie jakości formacji początkowej.  

 

 3.3 Diakoni stali 
 

Obserwacje dotyczące tej kategorii są znikome: wydaje się, że niewielkie cyfry podane 
w zestawieniu odpowiadają małej ich liczbie w stosunku do wszystkich braci w Zakonie. 

 

 3.4 Bracia kapłani 
 

Dane szóstej kolumny pierwszej tabeli odnoszą się do liczby braci kapłanów 
opuszczających Zakon na rzecz prezbiterium diecezjalnego, aby tam kontynuować swoją 
misję kapłańską, natomiast w siódmej kolumnie podano liczbę braci kapłanów, którzy 
opuszczają Zakon wybierając życie diametralnie różne [małżeństwo, konkubinat, życie wolne 
od zobowiązań, itp.]. 

Podczas gdy średnia odejść na rok w pierwszym przypadku jest nieco wyższa niż 27 braci, 
to druga grupa oscyluje wokół 21. Co oznacza, że prawie 57% braci kapłanów, którzy 
odchodzą z Zakonu decydują się zostać księżmi diecezjalnymi. Mamy do czynienia, naszym 
zdaniem, z bardzo znaczącym wskazaniem! 

 

4. Uwagi końcowe 
 

Biorąc pod uwagę ogólną liczbę braci po ślubach wieczystych, którzy opuścili Zakon, 
możemy skonkludować pokrótce: część największa i najbardziej znacząca [34,6%, tj. ponad 
jedna trzecia ogólnej liczby] to kapłani, którzy stają się księżmi diecezjalnymi, nieco więcej niż 
jedną czwartą [26,7%] stanowią kapłani, którzy odchodzą nie kontynuując służby w 
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kapłaństwie, nieco mniej niż jedna czwarta [22,2%] to bracia zakonni, a procent najmniejszy 
[około jednej szóstej, 16,5%] stanowią profesi wieczyści dążący do kapłaństwa i diakoni stali.  

 

 

 

 

 

 

                                                                                                                                        Bracia kapłani przechodzący do kleru                      
                                                                                                                                        diecezjalnego 

 
Kapłani definitywnie porzucający posługę 

 

                                                                                                                                        Bracia zakonni 
 

                                                                                                                                    Profesi wieczyści przygotowujący się do 
                                                                                                           kapłaństwa i diakoni stali 
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II. INTERPRETACJA DANYCH 
 

Podczas gdy w pierwszej części chodziło nam o przeanalizowanie dostępnych danych 
statystycznych, w drugiej skupimy się już na bardziej szczegółowym podejściu do kwestii, co 
pomoże nam przeprowadzić pewną refleksję na podstawie uzyskanych informacji i 
sformułować niektóre tematy, które wydają się nam ważne.  

 Dla takiego pogłębienia tematu mogą być przydatne dane odnoszące się do 
przeżywania przez braci pozostających w Zakonie delikatnych tematów, takich jak życie 
braterskie, życie wiary, itd. W szczególności informacje dotyczące ich przeżyć i niedogodności 
być może mogą nam pomóc zrozumieć to, co stanowi najprawdopodobniej o motywach, 
które wpłynęły na tych, którzy postanowili opuścić Zakon.  

 

1. Badanie socjologiczne nad OFM z lat 2011-2013 
 

Odnieśmy się do badania socjologicznego przeprowadzonego w latach 2011-2012 na 
znaczącej grupie 1408 braci Zakonu i opublikowanym w 20133: 

Renato Mion SDB., Zakon Braci Mniejszych OFM wobec wyzwań społecznych… Raport z badania 
sytuacji/stanu Zakonu, Rzym 24 maja 2013. 

W rozdz. IX powyższego badania, zatytułowanego Dzień dzisiejszy Zakonu: problemy i 
perspektywy, w trzeciej sekcji Sygnały ryzyka i znaki kryzysu, s. 256-260, zostają wyliczone 
tematy, które wedle uznania braci, są największymi powodami problemów. Sekcja jest 
podzielona na dwie części, pierwsza została poświęcona przede wszystkim trudnościom 
osobistym, druga tym, o charakterze wspólnotowym. Wydaje się że w tym momencie 
możemy rozpocząć naszą analizę. 

 

1.1 Trudności osobiste 
 

Dla trudności o charakterze osobistym, odnoszących się szczególnie do życia duchowego, 
przytaczamy końcową tabelę podsumowującą [s.257]: 

W podsumowaniu widać wyraźnie żywą świadomość możliwych czynników negatywnych i 
przeszkód, które można potraktować jako oznaki kryzysu w osobistym życiu duchowym. 

• Niewystarczająca troska o modlitwę osobistą [41%], stanowi największe ryzyko dla 
osobistego życia wiary, do niej dołącza się rzeczywista trudność: 

 
3 Kwestionariusze zostały rozesłane imiennie do 1500 braci, wybranych jako reprezentacja przekroju wiekowego a także statusu 
kleryckiego czy laickiego braci w Zakonie; nadesłano 1408 odpowiedzi, co stanowi 93% uznane przez ekspertów za bardzo 
wysoki. 
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• nadmierne obciążenie pracą [34%], 
 

• słabe wsparcie spowodowane niedostatecznymi interpersonalnymi relacjami 
braterskimi [30%] oraz nieadekwatnym prowadzeniem, także duchowym ze strony 
przełożonych. 

Jasno stwierdza się także: 

• rozpowszechniony styl życia świeckiego [26%], który spłyca i sprowadza ryzyko 
 

• coraz większego osłabienia własnej tożsamości franciszkańskiej [25%], 
spotęgowanego przez 
 

• słabe zrozumienie ze strony przełożonych [13,5%]. 
 
 

Dla 10,4% można podsumować, wysnuwając nierzadki wniosek o kryzysie wiary. 

W celu skomentowania tych obserwacji możemy wysnuć hipotezę, że zostały tu wskazane 
niektóre czynniki, uważane przez braci za bardzo niebezpieczne dla zachowania wierności i 
wytrwałości. Podkreślmy specjalnie pierwsze trzy: niedostateczna troska o modlitwę, przede 
wszystkim osobistą, nierównomierne obciążenie pracą oraz trudne relacje braterskie. Innymi 
znaczącymi tematami są: tożsamość franciszkańska, niszczona przez świecki styl oraz 
trudności w relacjach z przełożonymi. 

 

1.2 Trudności o charakterze wspólnotowym  
 

Także w tym przypadku przytaczamy jedynie końcową tabelę podsumowującą [s. 259-
260]; w analizie pojedynczych tematów przytoczymy także niektóre, szersze fragmenty 
ankiety.  

W zestawieniu nasuwających się refleksji widać wyraźnie jak bardzo potrzebne jest, wewnątrz 
wspólnoty, rozwiązanie przede wszystkim widocznych problemów relacji osobowych oraz 
tożsamości powołaniowej, w szczególności: 
 

• Pilna uwaga i troska o międzyosobową komunikację między braćmi [horyzontalną] a także z 
przełożonymi [wertykalną], płynną, braterską, pełną szacunku i poważania, zdolną sprostać 
pojawiającym się problemom i konfliktom, w relacji dynamiki psychopedagogicznej, ale z 
miłością wypływającą z głębi przeżywanej wspólnie wiary; 
 

• Potrzeba coraz dokładniejszego wyjaśnienia i pogłębienia tożsamości charyzmatu powołania 
franciszkańskiego OFM, w odniesieniu [jak się wydaje?] do nasilających się tendencji 
rewizjonistycznych i nowinkarskich [zaznaczony klerykalizm w osobistej formacji i misji 
(25,4%)]. 
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• Włączenie, krytyczne i przemyślane, perspektywy kulturalnej: zwłaszcza na ile reprezentuje 

brak szacunku w stosunku do życia konsekrowanego [19,8%], jedna piąta; to właśnie zmusza 
do postawienia hipotezy, że paradoksalnie, dzisiaj wśród młodych panuje inna wizja samego 
życia konsekrowanego, a także samego powołania zakonnego, różna od tej, która 
motywowała wstępowanie do Zakonu Braci Mniejszych poprzednie pokolenia. Mamy do 
czynienia z tożsamością, napędzaną także przez obrazy [być może wypaczone], które reklama 
i współczesna kultura proponują w związku z obrazem brata mniejszego dzisiaj. Dlatego 
obowiązkiem szczególnym formatorów winno być zaoferowanie właściwej wizji życia 
konsekrowanego, jaka wyłania się z dokumentów Magisterium Kościoła, a zwłaszcza z 
dokumentów Zakonu. 

 

• Sposób rządzenia oraz sprawowania władzy, organizacyjny i decyzyjny charakter obecny 
wewnątrz wspólnoty. W istocie dla więcej niż jednej piątej braci to braki w organizacji 
wspólnoty [23,6%] osłabiały ich tożsamość i przeżywanie powołania, ów obojętny na wszystko 
nieporządek w duchu „róbta, co chceta”, pasywne postawy, gdzie może i same władze nie 
chcą podjąć odpowiedzialności za administrację wszystkiego tego, co ich roli jest przypisane;  

 

• Jeszcze bardziej delikatną sprawą jest brak współudziału w wyborach [decyzjach] wspólnoty 
[21%], właśnie w związku ze skutkami, które prowokuje w praktykowaniu samego ślubu 
posłuszeństwa oraz z wyobcowaniem spowodowanym brakami w relacjach braterskich. 

Wychodząc od tych wskazań i rozpatrywanych danych wyłania się sześć tematów, 
które wydają się odpowiednie do sformułowania:  

• Wspólnota braterska: oczekiwania i rozczarowania 

• Wiara i jej kryzys 

• Znaczenie [przewaga?] służby; związany jest z nią także problem pracy. 

• Bracia zakonni a „klerykalizm”. 

• Rozeznanie w formacji początkowej 

• Relacje z władzą 

 

1.2.1 Wspólnota braterska: oczekiwania i rozczarowania 
 

W związku z przyczynami problemu, wywiad socjologiczny z 2013 potwierdza, że 
„czynnikiem kluczowym wskazanym przez 46% [=648] braci jest brak komunikacji 
międzyosobowej” [s.258]. 
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 Taki wskaźnik pojawia się zresztą w sposób „przekrojowy” w powyższym wywiadzie: 
tak, jeśli chodzi o modlitwę, o urzędy, o życie braterskie czy o czystość, pojawia się 
stwierdzenie o niewystarczających albo trudnych relacjach osobowych. 

 Także wskaźnik wyłaniający się ze statystyk w związku z odejściami braci kapłanów 
[więcej niż jedna trzecia profesów wieczystych, którzy odchodzą z Zakonu, robią to, żeby 
zostać księżmi diecezjalnymi, odsetek ten zwiększa się aż do 57% jeśli wziąć pod uwagę tylko 
braci kapłanów] potwierdza rozczarowanie w związku z życiem braterskim. Jeśli prawdą jest, 
że tym, co stanowi o różnicy między życiem księdza , a życiem zakonnika generalnie jest życie 
braterskie we wspólnocie, fakt, że więcej niż połowa braci kapłanów nie odrzuca celibatu ani 
kapłaństwa, ale wybierają kontynuację „w pojedynkę”, może być odczytany jako wskazanie, 
że życie braterskie jest uciążliwe albo nie ma go wcale i każe się zastanowić nad życiem 
braterskim w ogóle. Tym niemniej, przy tej okazji wypada także zapytać: jakie były ich 
oczekiwania w stosunku do wspólnoty? Tylko osoba, która ma realistyczne oczekiwania może 
także wnieść prawdziwy wkład w tworzenie wspólnoty. W tym rozumieniu nie jest słuszne 
przypisywanie całej winy wspólnocie: także pojedyncza osoba powinna odpowiednio 
kształtować swoje oczekiwania.  

 Poza tym, trzeba dodać, że w niektórych przypadkach odejścia z Zakonu w celu 
kontynuowania posługi w diecezji, stanowią reperkusję błędu w rozeznawaniu na poziomie 
formacji początkowej, kiedy już być może pojawiło się to pragnienie i nie zostało wzięte 
wystarczająco pod uwagę. Tym niemniej możliwe jest, że w większości przypadków nie jest 
to problem związany z formacją początkową, ale niestety będą to braki formacji ciągłej, w 
znaczeniu, że życie braterskie zastane w „normalnych” wspólnotach, po opuszczeniu domów 
formacyjnych, nie odpowiadało słusznym oczekiwaniom zrodzonym w domach 
formacyjnych. Jeśli to prawda, byłby to dowód luki pomiędzy formacją początkową a 
permanentną.  

Pozostaje zatem prawdą, że życie braterskie jest rzeczywistością określającą naszą 
tożsamość i dlatego jest obiektem dużych oczekiwań i jednocześnie, proporcjonalnie wielkich 
rozczarowań.  

 

1.2.2 Wiara i jej kryzys 
 

Pośród wskazań socjologicznej analizy w związku z przyczynami złego samopoczucia 
drugie miejsce [41%] przypada wskazaniu na niewystarczającą troskę o modlitwę osobistą, 
która postrzegana jest jako największe ryzyko dla własnego życia wiary, i zostaje 
potwierdzona „nierzadką hipotezą o jego kryzysie” [10,4%]. 

Także odpowiedzi dotyczące przyczyn złego samopoczucia na poziomie wspólnotowym 
wskazywały problem niewystarczającego życia wiary i modlitwy, które 24% potwierdzało jako 
jedno z większych i częstszych niebezpieczeństw.  
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Możemy założyć, że stoimy w obliczu jednego z kluczowych punktów i być może w sercu 
problemu: życie, które określa siebie mianem „konsekrowanego” właśnie w wierze w Boga 
znajduje swój sens i swój fundament. Modlitwa, rozumiana jako świadomy i zdeklarowany 
wyraz relacji wiary z Bogiem, narzędzie nieodzowne dla wzrostu tejże relacji, staje się jednym 
ze znaczących wskaźników życia wiary.  

Prawdopodobnie nieporozumienie w formacji ciągłej [a być może także w formacji 
początkowej] polega na tym, że przyjmujemy [zakładamy] z góry istnienie wiary, prawie jakby 
wiara była czymś, co można zdobyć i mieć raz na zawsze. Tymczasem, jak wiemy, wiara to 
płomień, który trzeba podsycać każdego dnia, a któremu zawsze, na każdym etapie życia, grozi 
niebezpieczeństwo wygaśnięcia. Dotyczy to szczególnie braci pochodzących ze środowisk 
rodzinnych czy kulturowych, gdzie praktyki religijne nie stanowią części codziennego życia, ale 
jeśli już są, to reprezentują rzeczywistość nadzwyczajną albo na marginesie. Wymiar 
wspólnotowy wiary, niezbędny dla każdego dorastania chrześcijańskiego, nabiera dla tych braci 
decydującego znaczenia. Bez praktyki wspólnotowej modlitwy oraz dzielenia się 
doświadczeniem wiary w życiu codziennym wspólnoty, istnieje ryzyko, że ich wzrost powołania 
będzie poważnie zahamowany przez brak gleby, pola dla wewnętrznego odżywiania ich drogi 
wiary. Formacja intelektualna, np. nauczanie katechizmu czy studium teologii są oczywiście 
ważnymi narzędziami dla stworzenia trwalszej i bardziej rozumnej/intelektualnej struktury 
wiary. Widząc zatem, że centralnym wyzwaniem formacyjnym jest „przenikanie się” życia w 
relacji z innymi z życiem chrześcijańskim [Mk 12, 28-34; RFF 106], pogłębianie wiary tylko w 
modelu teologiczno-intelektualnym nie może być wystarczające. Także akt wiary, który przede 
wszystkim jest aktem osobistym, ma jednocześnie wymiar wspólnotowy, który możemy określić 
jako „wiara współdzielona”. Widać to, na przykład, w życiu modlitwy, która wyraża życie wiary: 
doświadczenie uczy, że ten sam brat, przechodząc z jednej wspólnoty do drugiej, zmienia swoją 
modlitwę, na lepszą lub gorszą. Gdyby życie modlitwy zależało tylko od relacji 
osobowej/indywidualnej z Bogiem, bez żadnego odniesienia do konkretnej wspólnoty, w której 
się przebywa, co jednak nie miałoby usprawiedliwienia: zakonnik powinien modlić się w taki 
sam sposób/tak samo dobrze, w jakichkolwiek okolicznościach. Tymczasem, nasze życie 
modlitwy, a także nasze życie wiary, nie są obojętne dla braterskiego klimatu, i mogą wpływać 
na jego polepszenie bądź pogorszenie. 

Wzorem „dzielenia się wiarą” jest lectio divina we wspólnocie, w której bracia doświadczają 
piękna ubogacania się tym, jaki oddźwięk Słowo Boże wydaje w ich życiu. Innym aspektem jest 
wymiar estetyczny wiary, który nie może być zaniedbany właśnie w perspektywie trwania w 
powołaniu: „nie wystarczy – wziąć z osobna – racji teologicznej [Bóg mnie woła] albo racji 
etycznej [zrobienie tego jest obowiązkiem], żeby umotywować wybór powołania […], ponieważ 
razem z tymi dwoma potrzebny jest także motyw estetyczny”4. Wrażliwość na „franciszkańskie 
piękno” w liturgii, w modlitwie osobistej, w traktowaniu otoczenia itd. obecna wśród młodych 
braci, może być zdrową prowokacją dla ogólu; i to nie tą na szarym końcu, skoro przypomina 
nam ważny element naszej tradycji. Miejsca franciszkańskich początków i liturgia franciszkańska 

 
4 A. Cencini, Con amore, EDB, Bologna 1994, 47. 



20 

często miały tę właśnie charakterystykę: prostota ubogacona „pokornym” pięknem wcielenia! 
Dlatego jednym z wyzwań towarzyszenia w wierze braciom polega na tym, żeby mieć na uwadze 
tę nową wrażliwość, ale jednocześnie umieć pomóc skierować ją na proste i skromne formy 
piękna, odpowiadające naszej formie życia. 

 

1.2.3 Posługa i praca 
 

 Wydaje się, że zainteresowania wymaga także temat posługi kapłańskiej, a szerzej 
kwestia pracy, z którą posługa może być łączona, przede wszystkim w aspekcie 
franciszkańskim.  

 Między danymi dotyczącymi odejść, grupa braci kapłanów, którzy porzucają Zakon, ale 
nadal sprawują posługę kapłańską, każe stwierdzić, co wynika właśnie z takiego a nie innego 
wyboru, że utożsamienie się z posługą kapłańską jest dla nich silniejsze nad utożsamianiem 
się ze wspólnotą. Pytanie, które jesteśmy zmuszeni postawić dotyczy znaczenia posługi 
kapłańskiej w życiu brata mniejszego, a ogólniej relacji między posługą/pracą a życiem 
braterskim. En passant, zauważamy także, że na ocenę znaczenia posługi kapłańskiej ma 
także wpływ formacja miej lub bardziej klerykalna [o czym jednak powiemy nieco później]. 

 W badaniu socjologicznym z 2013, w rozdz. II zatytułowanym „Życie modlitwy i 
duchowość”, na pytanie jakie są „wymiary życia codziennego, które mają najbardziej 
negatywny wpływ na zapał osobistego życia duchowego”, odpowiedzi daje katalog 
rozpatrywanych tematów. 

 Potwierdzając dane, które już przeanalizowaliśmy, na pierwszym miejscu pośród 
odpowiedzi znajduje się niewystarczająca troska o modlitwę osobistą, o medytację, o 
osobistą relację z Bogiem [40,8%]; drugie miejsce zajmuje, dla więcej niż jednej trzeciej braci, 
nadmierne obciążenie pracą i codzienna rutyna [34%]; na trzecim miejscu jest brak wsparcia 
ze strony braci i zanik dobrych relacji braterskich [30%], co już rozpatrzyliśmy. Jak 
powiedzieliśmy, ten ostatni temat dotyczący życia braterskiego jest wnioskiem o charakterze 
„przekrojowym”, który powraca na różnych poziomach, z różnymi wartościami 
procentowymi, ale zawsze znaczącymi. 

 Tu chcemy pogłębić temat nadmiernego obciążenia pracą, który zajmuje drugie 
miejsce; przy tej okazji przytaczamy niektóre wnioski z rozdz. II odnoszące się do tematu 
pracy [s.70]: 

Na nadmierne obciążenie pracą skarżą się [34,8% = 490] przede wszystkim bracia będący w przedziale 
wiekowym między 45 a 65 rokiem życia. Stanowią prawie połowę tej grupy [44,1%], po nich jest zaraz 
39% młodych braci, którzy doświadczają tego samego problemu.  
Potwierdzeniem tej trudności jest niski procent [16,1%] starszych braci, którzy będąc już raczej poza 
codzienną rutyną, mniej odczuwają tę konfliktowość. Analogicznie, obserwując lata profesji, 
znajdujemy dalsze potwierdzenie w owych 53,1% współbraci, w wieku niższym niż 25 lat profesji, 
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wobec 45,5% tych którzy je przekraczają. Współbracia ci przeważnie rozwijają swoją działalność w 
aktywności apostolatu [51,8%] uzewnętrznionego w kontakcie z ludem. Potwierdzają się tendencje, 
ponieważ kłopoty takie podkreśla zaledwie 14,1% tych, którzy nie mają obowiązków związanych z 
odpowiedzialnością, podczas gdy ci, którzy są w nie zaangażowani bezpośrednio osiągają 32%. 
Generalnie są to bracia kapłani [70%] dobrze i bardzo dobrze wykształceni, [37,8%] i właśnie dlatego 
ich posługa jest potrzebna w różnych dziedzinach. Nie brakuje także braci zakonnych, ponieważ także 
oni osiągają 24,9% tych, którzy dołączają się do określenia tego problemu, jako jednego z 
najtrudniejszych do przepracowania. Spotykamy go przede wszystkim w Europie zachodniej [35,3%] 
oraz w Ameryce Środkowej i Południowej [23,7%]. Podsumowując, mamy do czynienia z 
rozpowszechnioną trudnością, której trzeba nauczyć się sprostać, żeby w ten sposób być zdolnym 
przepracować bez urazu owe duchowe i psychologiczne rozdarcia.   

 Zbieżność między przedziałem wiekowym braci, którzy uskarżają się na nadmierne 
obciążenie pracą, a większą liczbą odejść, każe myśleć, że to stanowi znaczący wskaźnik 
pośród motywacji opuszczania Zakonu. Co do niektórych braci mamy do czynienia z 
rzeczywistym uzależnieniem od pracy [work addiction], co przeszkadza w rozwoju innych, 
równie ważnych aspektów naszego życia. Kiedy takie uzależnienie jest związane z tak 
szczególną pracą, jaką jest posługa kapłańska, pewnym rozwiązaniem może być porzucenie 
Zakonu, aby poświęcić się wyłącznie posłudze [albo osobistej „patologii”]. 

 Można także odnotować, że to przede wszystkim bracia z Europy zachodniej i z Ameryki 
Łacińskiej skarżą się na zbytnie obciążenie pracą. Nasuwa się pytanie, czy może to być 
związane z bardzo silnie akcentowaną, właśnie w tym rejonie, trudnością w reorganizacji 
struktur i podjętych dzieł.  

 

1.2.4 Bracia zakonni i klerykalizm 
 

Z analizy danych statystycznych wynika, że bracia zakonni po ślubach wieczystych 
opuszczają Zakon z częstotliwością proporcjonalnie większą niż bracia w kapłaństwie. Takie 
dane wymagają interpretacji. Możemy wysunąć hipotezę, że wskazuje to na dyskomfort 
związany z kryzysem tożsamości, większy w przypadku braci zakonnych, ponieważ nie jest 
ona wspierana przez posługę kapłańską, która, jak widzieliśmy w poprzednim punkcie, 
wydaje się być fundamentalnym elementem dla wielu. 

Do tego dochodzi wniosek, który pojawia się w badaniu socjologicznym, zgodnie z 
którym „jeden na czterech współbraci podkreśla zaakcentowany klerykalizm we własnej 
formacji i misji (25,4%)” (s. 258); spostrzega to prof. Mion, autor analizy, który jako salezjanin 
dodaje: „trudno jest nam to rozszyfrować, być może z powodu specyficznej terminologii”. W 
przypadku Instytutu zasadniczo kleryckiego, takiego jak salezjański, rzeczywiście może być 
trudno go rozszyfrować, ale dla Zakonu Franciszkańskiego, w którym tożsamość kapłańska 
nie jest fundamentalna dla charyzmatu, zapis ma swoje dokładne znaczenie i odnosi się 
również do pozycji braci zakonnych w Zakonie. 
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Przez klerykalizm rozumiemy perspektywę, w której brat prezbiter jest „normalnością” 
tożsamości franciszkańskiej, i w związku z tym skupia się na formacji początkowej pod 
względem przygotowania do kapłaństwa na równych zasadach, a może nawet bardziej niż 
nad przygotowaniem do profesji wieczystej. W tej perspektywie to normalne, że młody brat, 
który zgłasza, że nie chce zostać kapłanem, jest proszony o uzasadnienie własnego wyboru, 
gdyż droga do kapłaństwa wydaje się „oczywista” lub „normalna”. Oznaką tego klerykalizmu 
jest również to, iż rzadko formacja początkowa jest wyraźnie ukierunkowana na braci 
zakonnych, podczas gdy ścieżka studiów filozoficzno-teologicznych, oparta na modelu 
seminariów diecezjalnych, wydaje się być „normalnym” rozwiązaniem. Z tego względu nie 
powinno dziwić, że po latach wielu opuszcza Zakon, aby zostać członkami prezbiterium 
diecezjalnego: w niektórych przypadkach (bez uogólnienia) jest to być może nawet właściwy 
wybór, który mógł być jednak dokonany na początku, ale w formacji kleryckiej znalazł alibi na 
to, by się nie dokonać. 

Należy również zauważyć powolny, ale utrzymujący się spadek powołań brackich, na 
co wskazuje trzecia tabela przedstawiona na początku, wskazująca jak w ciągu 15 lat odsetek 
braci zakonnych w porównaniu do całkowitej liczby uroczystych profesów spadł z 16,9% do 
16% netto. Ten spadek można również interpretować jako przejaw nie zawsze łatwego 
włączania się tych braci do Prowincji, a także oznakę swoistego kryzysu specyficznej 
tożsamości braci zakonnych w naszych wspólnotach, spowodowanego raczej 
„nieprawidłowym” identyfikowaniem naszego sposobu życia jedynie z posługą kapłańską. 
Powolny i stały spadek liczby braci zakonnych, może być prawdopodobnie odzwierciedlony 
również w fakcie, że niektóre kraje o silnym wzroście powołań mogą liczyć na bardzo niewielu 
kandydatów na braci zakonnych, ponieważ prawie wszyscy aspirują do kapłaństwa. Ta opcja 
może również odzwierciedlać pragnienie społecznego awansu i rodzi pytanie, jak jasna jest 
tożsamość franciszkańska dla młodych kandydatów. 

 

1.2.5 Rozeznanie w formacji początkowej 
 

Elementem, o którym już wspominaliśmy i który należy rozwinąć, aby lepiej zrozumieć 
zjawisko porzucania życia zakonnego, jest także rozeznawanie w formacji początkowej. 

Rzeczywiście, nawet zapytania kierowane przez władzę kościelną w procesie o 
dyspensę od ślubów zakonnych i dyspensę od obowiązków wynikających ze święceń 
kapłańskich mają przede wszystkim na celu sprawdzenie jakości początkowego rozeznania 
powołania zakonnego lub prezbiterialnego. 

Z pewnością ten element jest bardzo ważny, nawet jeśli nie należy wykluczyć 
możliwości, że problemem nie było rozeznanie początkowe, ale późniejsza konsolidacja lub 
po prostu brak codziennej troski o powołanie poprzez formację stałą. 
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W tym temacie ważne jest także podjęcie refleksji z badania socjologicznego opisanego 
w rozdziale V, który został zatytułowany „Formacja początkowa i ciągła”, dotyczy on bowiem 
osądu braci na temat formacji początkowej, którą przeszli. Chcemy jednak zauważyć, że w 
tym obszarze, być może bardziej niż w innych, odpowiedzi nie zawsze dają jednolity obraz 
sytuacji jaka jest rzeczywiście w formacji początkowej i stałej. Spowodowane jest to tym, iż 
przeprowadzone badanie socjologiczne, oparte zostało wyłącznie na subiektywnej ocenie 
braci. Wymienione odpowiedzi prawdopodobnie odzwierciedlają tylko ideały, jakie bracia 
posiadają. Sytuacja, która wyłania się zarówno z odpowiedzi na pytania zawarte w 
kwestionariuszu jak i z zachowania braci po ukończonej formacji wstępnej, w rzeczywistości 
ukazuje pewną niespójność między ideałem a tym, co można następnie zastosować w 
praktyce. 

Mając na uwadze te ograniczenia, proponujemy poniżej części streszczenia tego 
rozdziału poświęconej formacji początkowej (s. 166–168). 

W opinii wspomnianej części ankietowanych system formacji OFM w fazie początkowej wydaje się: 

1. Reagować w sposób doskonały i priorytetowy na potrzebę otwartości i na konkretną służbę 
innym, w miłości i w duchu Założyciela. 
 

2. W hierarchii priorytetów wyraźnie widać pięć celów osiągniętych w sposób bardziej niż 
satysfakcjonujący: 
 

- poznanie samego siebie,  
- uformowanie sumienia w kierunku wzięcia odpowiedzialności za swój rozwój osobisty 
- miłość i służba biednym  
- świadomość budowania wspólnoty poprzez braterskie dzielenie się 
- potrzeba stania się narzędziem pokoju. 
 

3.  Ale na drugim poziomie realizacji pojawia się pewna potrzeba pogłębionych badań oraz bardzo 
starannej i intensywnej opieki, w celu pełniejszego osiągnięcia szeregu celów związanych z 
kształtowaniem określonych cech osobowości, takich jak: 
 

- rozwinięcie dojrzałej wolności i współodpowiedzialności 
- szanowanie różnorodności pluralizmu opinii 
- umiejętność dialogowania ze wszystkimi 
- rozwój rozsądnej krytyki 
 

4. Natomiast za pomijane i raczej zaniedbywane uważa się następujące cele: 
 

- troska o formację ciągłą 
- dojrzałość emocjonalna 
- inteligentne i skuteczne rozwiązywanie problemów 

Niedobory o charakterze bardziej strukturalnym 
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 Oprócz tych problemów, które wpływają głównie na osobowość formowanych i ich 
umiejętności, w kolejnym badaniu pojawiły się inne niedociągnięcia o bardziej strukturalnych 
cechach, które dotyczą jakości i rodzajów relacji między formatorami i formowanymi, 
metodologii i strategii edukacyjnych, a także ich doświadczenie edukacyjne w odniesieniu do 
rzeczywistości i własnej misji apostolskiej. 

Największy i najbardziej niepokojący problem zauważono w: 
 
- nikłym kształceniu formatorów 
- nikłym formowaniu młodych współbraci do praktycznego życia i do konkretnych zadań 
 

Znaczna część współbraci narzekała na brak kontaktu z rzeczywistymi problemami ludzi, 
izolację domów formacyjnych od życia społecznego i kultury kontekstu, a także brak zainteresowania 
nowymi modelami edukacyjnymi. Dodać do tego należy zgłaszany brak wyraźnego projektu 
edukacyjnego dla formacji początkowej, co można uznać za główną i najpoważniejszą z 
instytucjonalnego punktu widzenia przyczynę problemu. Wreszcie dla pewnej grupy braci formacja 
początkowa nie była pomocna w przygotowaniu się do formacji ciągłej.  

 
Jeśli w niektórych przypadkach możemy mówić o ubóstwie środków, instrumentów i struktur 

formacyjnych, w innych, o wiele poważniejszych, nawet jeśli rzadszych, zauważa się, że 
zaangażowanie tak formatorów jak i formowanych w proces wychowawczy jest raczej słabe. 
Stwierdza się także sytuacje konfliktu w relacjach interpersonalnych między wychowawcami a 
wychowankami. 
 

Aby pogłębić ten ostatni aspekt formacyjno-relacyjny, potrzebowaliśmy poznać ogólną ocenę 
respondentów o formatorach, którzy byli za nich odpowiedzialni na różnych etapach formacji. W 
rezultacie otrzymaliśmy obraz zupełnie inny niż wspomniany powyżej. Rzeczywiste, poważne i 
kompetentne zaangażowanie w ich misję zostało docenione przez 4/5 badanych. Okazali się 
prawdziwymi świadkami i mistrzami życia duchowego, gotowymi słuchać innych, zdolnymi 
utrzymywać spokojne i otwarte relacje we współpracy z ludźmi i zdolnymi do pracy w zespołach. 
Interesujące było również to, że mimo dokonujących się tak szybkich przemian, formatorzy zostali 
ocenieni przez 2/3 badanych jako osoby, które nie odnosiły się do swojej przeszłości z nieufnością i 
pesymizmem. 
 

Jednak w tym zbiorze pozytywnych sądów o światowym znaczeniu, obserwacje najbardziej 
krytyczne pochodzą przede wszystkim od młodszych braci i obecnie formowanych, co nie jest bez 
znaczenia. 

Wyniki te wskazują na pewną ambiwalencję, która oscyluje między pozytywną oceną 
osobistego zaangażowania się formatorów i świadectwem ich życia a negatywną dotyczącą 
ich wykształcenia, a także pozornym kontrastem pomiędzy pozytywną oceną modelu 
formacji i jej celów a jak najbardziej negatywnym osądem na temat formacji młodych 
współbraci w życiu praktycznym i w ich konkretnej misji. Być może można uchwycić pewną 
niezgodność między ideałem a rzeczywistością, bardziej odczuwalną w początkowej formacji 
niż gdzie indziej. 
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1.2.6 Relacje z autorytetem 
 

Ostatnim punktem, który chcemy podkreślić są relacje z autorytetami. 

Wróćmy do dwóch fragmentów ankiety socjologicznej: we wspominanym już rozdz. IX, 
gdzie traktuje się o Sygnałach ryzyka i wskaźnikach kryzysu (s. 259), problem zauważa się w 
stylu rządzenia oraz w charakterze organizacyjnym i decyzyjnym w ramach wspólnoty. 

„W rzeczywistości dla ponad jednej piątej braci powodem podważania swojej tożsamości i powołania 
jest brak organizacji wspólnoty (23,6%), brak porządku podyktowany hasłem „róbta co chceta”, w 
którym władza nie wypełniając swojego obowiązku kierowania pozostaje raczej liberalna. Zjawisko 
to zgłaszane jest przez 44,9% z pośród najmłodszych osób poniżej 45 roku życia (8 punktów więcej 
niż odpowiadająca temu średnia 36,5%), następnie przez starszych (33,1%) i 56,9% najmłodszych z 
mniej niż 25-letnim okresem po profesji zakonnej i przez wspólnoty wybitnie apostolskie (53%), 
zwłaszcza z Ameryk Środkowej i Południowej (32,5% w porównaniu do średnio 23,7%) ”. 

 Kolejny problem pojawia się w części ankiety, która analizuje trudności związane ze 
ślubem posłuszeństwa, w rozdziale III „Charyzmatyczna tożsamość życia konsekrowanego w 
OFM” (str. 115): 

(Odnośnie do ślubu posłuszeństwa) powszechnie uznaje się występowanie zindywidualizowanych 
wartości autonomii osobistej (36%), związanych z trendami nowoczesności. W rzeczywistości mamy 
wyraźną świadomość trudności, jakie przeżywa ten ślub, już nie tylko jako rozeznawanie woli Bożej 
(45%), ale w imię samowystarczalności, braku więzi, które zmuszałyby lub zagrażały wolności.  
Dostrzega się brak głębokiej komunikacji interpersonalnej z przełożonymi (31% = 436), bardzo 
skorelowanej z przekonaniem o ich niezdolności do zarządzania autorytetem (przełożeni są albo zbyt 
słabi, albo zbyt autorytarni) (32%). Jest to luka, którą być może dzisiaj należy w życiu zakonnym 
wypełnić poprzez odpowiednie przygotowanie osób odpowiedzialnych. Także i tu wraca kwestia 
relacji interpersonalnych (częściowo już opisanych powyżej), już nie tylko między współbraćmi na 
równi, ale szczególnie w relacjach z przełożonymi, którzy dziś wymagają ogromnej ostrożności w 
leadership zarządzaniu społecznościami także i życia konsekrowanego ”. 

 W ten sposób wyłania się temat relacji braterskich i związanych z nimi trudnościami, 
które w ankiecie określiliśmy jako „przekrojowe”, a także bardziej konkretny, zgłaszany 
zwłaszcza przez młodszą grupę wiekową, problem zarządzania władzą oraz potępienie 
sytuacji „róbta co chceta”. 

 

2. Inne uwagi 
 

Jak już powiedzieliśmy, dotychczasowe obserwacje pochodzą głównie z badania 
socjologicznego opublikowanego w 2013.  

Chcemy teraz dodać pewne rozważania, dotyczące prawdopodobnych przyczyn 
porzucania życia zakonnego, które wydają się nam istotne w odniesieniu do stawianego 
problemu, a które nie zostały rozwinięte a tylko przytoczone we wspominanym badaniu.  
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Jednym z elementów, na które należy zwrócić uwagę, wydaje się być wymiar 
afektywny, ze szczególnym uwzględnieniem sfery seksualnej. Prawdą jest, że to, co 
powiedzieliśmy w punkcie 1.2.1 na temat oczekiwań i rozczarowań dotyczących życia 
braterskiego, z pewnością ma wiele wspólnego z wymiarem afektywnym, ale istotne jest 
także, że wśród przyczyn opuszczenia Zakonu powraca często jako powód „zakochanie się” 
i/lub relacja seksualna i idące za tym konsekwencje, które nie tylko wiążą się z narodzinami 
dziecka, ale także z więzią i obowiązkami wynikającymi z takich relacji. 

W tym kontekście niezbędna wydaje się refleksja na temat dojrzałości uczuciowej 
kandydatów, ale także i braci profesów, pamiętając, że w sferze równowagi emocjonalnej nic 
nie można uznać za coś oczywistego bądź trwale nabytego. Nawet osoba, która przeżyła już 
długi okres w równowadze emocjonalnej i wykazuje od dawna zdrową dojrzałość uczuciową, 
może wejść w okres kryzysu (lub nawet „pokusy”, jeśli spojrzymy na to z innego punktu 
widzenia), który wystawi na próbę jego pozornie ukształtowaną dojrzałość. Nikt bowiem nie 
jest wolny od emocjonalnego „poślizgnięcia się” i dotyczy to każdego wieku życia (spójrzmy 
chociażby na zjawisko „zakochania starczego”). 

Chodzi zatem o pomoc w uświadomieniu każdemu bratu tego ważnego wymiaru 
naszego życia, a przede wszystkim w stworzeniu (przed nadejściem trudnych okresów) 
nawyku radzenia sobie z problemem korzystając z pomocy doświadczonych i rozważnych 
ludzi, z którymi to relacje będą pomocne również w radzeniu sobie z opisywanymi 
problemami. W tym kontekście, być może nawet bardziej niż w innych, trudno jest wyjść 
samemu z trudności i konieczna jest pomoc kogoś wiarygodnego i kompetentnego. 

W odniesieniu do sfery seksualnej, która nie zawsze przecież ma związek z wielkim 
zakochaniem się, należy poruszyć kwestię wymiaru ascetycznego naszego życia i zdolności do 
wyrzekania się, co ma kluczowe znaczenie dla życia ślubem czystości. Również w tym 
względzie należy pomóc w walce z kulturą „wszystko jest zawsze dozwolone”. 

Poprzedni dyskurs, w pojedynczych przypadkach, choć nie zawsze, może być powiązany 
z szerszym tematem „uzależnień”, w rozumieniu zniewolenia psychicznego, a czasem 
fizycznego od substancji, nawyków, szkodliwych zachowań5, bez których badany nie jest już 
w stanie się obejść i traci kontrolę nad używaniem ich w wolny i racjonalny sposób: wszyscy 
możemy wypić kieliszek wina, ale to nie znaczy, że jesteśmy alkoholikami. Problem pojawia 
się w momencie gdy już nie możemy się bez tych rzeczy obejść, szkodzi naszej wolności. We 
wszystkich tych przypadkach problemem nie jest pojedynczy epizod, który takim pozostaje, 
problemem jest rozwój szkodliwego nawyku. Charakterystyczną cechą osób uzależnionych 

 
5 Znanych przykładów jest kilka, a niektóre z nich dotyczą w mniejszym lub większym stopniu także braci: społecznie akceptowaną 
formą uzależnienia jest nawyk palenia, który pomimo znanych konsekwencji zdrowotnych nadal dotyka wiele osób; inną równie 
znaną formą uzależnienia jest alkoholizm; innym jest pornografia, obecnie głównie cyfrowa udostępniana w sieci; innym w dalszym 
ciągu bardzo rozwijającym się w niektórych krajach jest uzależnienie od hazardu w jego prostszych lub bardziej skomplikowanych 
formach; „klasyczną” formą jest uzależnienie od substancji psychoaktywnych, których wariant zależy od lat i „mody”; wreszcie 
innym przykładem jest patologiczna zależność od żywności, która przyjmuje postać bulimii lub, paradoksalnie, także i anoreksji. 
 
 



27 

jest niestety zaprzeczenie lub mówienie: „Mogę przestać, kiedy chcę”. To stwierdzenie 
niestety bardzo często nie odpowiada rzeczywistości; pozostaje prawdą, że wyjście z 
uzależnienia staje się możliwe tylko wtedy, gdy zainteresowana strona przyzna się do 
problemu. 

Wszystkie te uzależnienia, oprócz tego, że same w sobie stanowią problem, są często 
objawem głębszych komplikacji lub dyskomfortów, które należy sobie uświadomić, aby 
podjąć próbę odzyskania wolności. Czasami „trudna” jednostka we wspólnocie jest tylko 
„objawowym” elementem problematycznego systemu, słabym ogniwem w łańcuchu, który 
wymaga uwagi. W tych przypadkach łańcuchem, który należy wziąć pod uwagę, jest cała 
wspólnota z zachodzącymi w niej relacjami. 

Ewidentnie powraca tu konieczność proszenia o pomoc a także akceptacji takowej 
pochodzącej od osób zainteresowanych prawdziwym dobrem człowieka. 

Taka propozycja pomocy, w naszych wspólnotach, powinna pochodzić od współbraci, 
kiedy zauważą problem, a zwłaszcza od gwardiana. Czasami jednak widzimy sytuacje, w 
których bracia nie są świadomi uzależnień, które dotykają współbrata lub, jeśli są, uzasadniają 
je jako „prywatne nawyki” lub „cechy osobiste”. Nierzadko, kiedy problemy brata prowadzą 
go do opuszczenia Zakonu, zdarza się, że członkowie jego wspólnoty twierdzą, że niczego nie 
zauważyli. Odnosi się to nie tylko do uzależnień (które być może rzadziej prowadzą do 
opuszczenia Zakonu), ale także do emocjonalnych relacji z drugą osobą, o których mówiliśmy 
wcześniej. 

W obu przypadkach, zarówno gdy nie zdajemy sobie sprawy, jak i kiedy 
usprawiedliwiamy to, co nie może być usprawiedliwione, wydaje się, że rodzi się pewien 
rodzaj współudziału, który wynika z niewłaściwej koncepcji dyskrecji, która może faktycznie 
kamuflować, choć nieświadomie, pytanie Kaina: „Jestem może ja strażnikiem mojego brata?” 
Czasami pojawia się nawet wypaczone poczucie solidarności, przez które problematyczny 
brat jest nie tylko usprawiedliwiany, ale nawet broniony przed przełożonymi lub innymi 
braćmi, którzy podnoszą problem. 

Z pewnością nie jesteśmy powołani do bycia niedyskretnymi lub nachalnymi, ale 
istnieje pewien poziom braterskiego zaangażowania, od którego żaden członek wspólnoty 
nie może uciec. Po zauważeniu problemu brata, oprócz rozmowy o nim samym, warto 
porozmawiać o tym z osobą odpowiedzialną za wspólnotę, w sposób konstruktywny, w 
formie pomocy bratu. Co więcej, wszystko to sprowadza nas z powrotem do braterskiego 
ducha / stylu życia, który musimy promować i pielęgnować w naszych wspólnotach. 

Nie możemy jednak zapominać, że nawet wspólnota nie zawsze może skutecznie 
rozwiązać wszystkie problemy braci lub odpowiednio się im przeciwstawić: czasami 
najbardziej słuszną formą miłości braterskiej jest pomoc w tym by zrozumieli, że potrzebują 
pomocy eksperta. 
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III. PATRZEĆ W PRZYSZŁOŚĆ I IŚĆ RAZEM 
 

Po przyjrzeniu się danym i zastanowieniu się nad możliwymi interpretacjami, w tej 
ostatniej części chcielibyśmy zaproponować kilka „ścieżek działania” na najbliższą przyszłość. 
Biorąc pod uwagę różnorodność kontekstów kulturowych i złożoność każdego 
indywidualnego przypadku, pomoc ta nie ma na celu osądzenia braci, którzy opuszczają 
Zakon, tym bardziej proponowania pochopnych rozwiązań. Nasze refleksje i pytania mają być 
raczej zaproszeniem do podjęcia dialogu w całym Zakonie na temat porzucania życia 
zakonnego, bez wpadania w pułapki moralizmu lub paniki i bez pozostawania w obojętnym 
stosunku do odejść z Zakonu, które są trudnym doświadczeniem, dla wszystkich w jakiś 
sposób zaangażowanych w to braci. Byłoby zatem pożądane, aby poniższe propozycje służyły 
nam, najpierw na poziomie Konferencji Ministrów prowincjalnych, którzy zostaliby następnie 
zaproszeni do zaproponowania rozwiązań poszczególnym nacjom, w szczególności 
odpowiedzialnym za formację braci Under 10 oraz moderatorom formacji ciągłej i 
gwardianom. 

 

1. Aby pogłębić integralność formacji ciągłej i początkowej 
 

W kontekście odznaczającym się, jak zostało już powiedziane, niepewnością i 
prowizorycznym charakterem decyzji, zadanie towarzyszenia poszczególnym braciom 
stanowi bardzo trudne wyzwanie dla wszystkich zaangażowanych stron (brat w formacji 
początkowej lub stałej, formatorzy i gwardiani, ministrowie). W niektórych przypadkach 
mamy pokusę, aby po prostu poddać się i ulec bardzo pragmatycznej wizji formacji, w innych 
przypadkach istnieje ryzyko, że zareagujemy zbyt bezpośrednio na nowe sytuacje w formacji. 
Właśnie z tego powodu niektóre z ostatnich dokumentów Kościoła podkreślają znaczenie 
integralności formacji, która wykracza poza zwykły „laissez-faire” i klasyczny formalizm. Tak 
mówi niedawny dokument Stolicy Apostolskiej, który, choć wyraźnie poświęcony formacji 
kapłańskiej, może jednak odnosić się do formacji wszystkich braci: 

Koncepcja formacji integralnej jest szczególnie ważna ze względu na to, iż cała osoba, z tym wszystkim 
czym jest i posiada, służy Bogu i wspólnocie chrześcijańskiej. Powołany jest “podmiotem 
integralnym”, czyli jednostką wybraną do osiągnięcia solidnego życia wewnętrznego bez podziałów i 
dychotomii. By osiągnąć ten cel jest niezbędne zastosowanie integralnego modelu pedagogicznego: 
drogi, która pozwoliłaby wspólnocie wychowawczej współpracować z działaniem Ducha Świętego, 
gwarantując właściwą równowagę pomiędzy różnymi wymiarami formacji6.  

Prawdą jest, że w niektórych przypadkach gdy współbrat porzuca życie zakonne jest to 
„logiczna konsekwencja” rozeznania, które nie dokonało się w pierwszych etapach formacji, 
ale są też inne przypadki, w których bracia „utracili” pierwotną integralność powołania, także 
z powodu wadliwego życia wspólnotowego, które nie sprzyjało niezbędnemu dojrzewaniu 

 
6 Kongregacja ds. Duchowieństwa, Dar powołania kapłańskiego. Ratio Fundamentalis Institutionis Sacerdotalis (2016), n. 92. 
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ich franciszkańskiej tożsamości. Są to przypadki, które powinny nas zmotywować do refleksji 
i do zadawania pytań. Jak poprawić rozeznanie powołania na różnych etapach procesu 
formacyjnego? Jak wprowadzić wszystkich braci, zwłaszcza tych w formacji ciągłej, w „silne” 
doświadczenie Chrystusa, które to jako jedyne jest w stanie zrównoważyć mocne tendencje 
do relatywizmu i polaryzacji w naszych społeczeństwach? Jak wychowywać do wiary, która 
skutecznie umożliwi komunikowanie się zarówno we wspólnocie, z braćmi, jak i na zewnątrz 
w dialogu ze współczesnym światem? Jak towarzyszyć braciom, by ich wiara dojrzewała w 
kierunku duchowości głęboko zakorzenionej w tajemnicy miłości trynitarnej, a jednocześnie 
była otwarta na nowe wyzwania technologiczne, ale przede wszystkim społeczne i 
ekologiczne? Krótko mówiąc, w jaki sposób możemy pomóc braciom rozwijać naszą 
dynamiczną tożsamość franciszkańską, która nie kończy się na uroczystej profesji, ale wciąż 
się rozwija poprzez swoją misję i zaangażowanie we współczesnym świecie? Interpretacja 
danych statystycznych wskazuje na to, iż przeszkodą dla braci zakonnych, by pogłębić swoją 
tożsamość franciszkańską, jest w dużej mierze  ogólny brak wrażliwości na tę samą tożsamość 
franciszkańską we wspólnocie, która powinna nas wszystkich jednoczyć, braci kapłanów i nie 
kapłanów. 

 

2. Relacyjny model władzy 
 

Spośród wielu braci, którzy proszą o dyspensę od ślubów, wielu często wskazuje jako 
oficjalną „przyczynę” odejścia fakt nawiązania bliskiej relacji z inną osobą, dokładniejsze 
spojrzenie ujawnia jednak, że źródłem kryzysu powołania prawie zawsze były także 
„rozczarowania” na innych płaszczyznach: jakość relacji braterskich i sposób, w jaki władze 
Prowincji reagowały na problem, są najbardziej powtarzające się, ale nie jedyne. Prawdą jest, 
że bardzo często sami bracia mieli nadmierne lub nierealne oczekiwania wobec swoich 
wspólnot. Być może używają również racjonalizacji, aby uzasadnić swoją decyzję o 
porzuceniu. Biorąc jednak pod uwagę, że bracia, którzy pozostają w Zakonie, również 
wyrażają pewien niepokój na poziomie organizacji życia wspólnoty i komunikacji z 
przełożonymi, nie należy lekceważyć krytyki wyrażanej przez braci opuszczających Zakon. 

Czy to możliwe, że dzisiaj działalność duszpasterska i zaangażowanie społeczne braci 
wymagają większej elastyczności i mobilności, a nie bierze się tego pod uwagę na poziomie 
organizacyjnym i komunikacyjnym we wspólnocie? 

Jeśli zauważamy spadek motywacji do poważnego traktowania zobowiązań we 
wspólnocie, czy mamy odwagę szukać dialogu i konfrontacji z jej członkami, aby znaleźć 
sposób na porozumienie? 

Czy próbowano prosić o pomoc zewnętrzną, aby towarzyszyć pewnym trudnym 
sytuacjom we wspólnocie (pomoc pochodząca od definitorów lub od innych odpowiednich 
osób)? 
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Od pewnego czasu w naszym Zakonie mówi się o bardziej wnikliwym przygotowaniu 
do posługi gwardiana, szczególnie dlatego że służba ta nie dotyczy wyłącznie zarządzania, ale 
także animacji i troski o życie wiary braci. Jak dzisiaj towarzyszy się i przygotowuje braci do 
tej trudnej posługi ? 

Ostatnie dokumenty Kościoła przypominają nam, że jednym z aktualnych wyzwań życia 
konsekrowanego jest właśnie rozwój nowych form leadership bardziej dostosowanych do 
sytuacji przejściowej, w której znajduje się obecnie życie konsekrowane. Wydaje się, że służba 
władzy dzisiaj jest nadal możliwa, jednak tylko na podstawie jasnego wspólnego projektu w 
prowincji, kryteriów wspólnych dla wszystkich braci i empatii. W odniesieniu do braci którzy 
odchodzą, jednym z wyzwań może być znalezienie właściwej równowagi między dwoma 
aspektami: z jednej strony stopniowe i spójne formowanie się braci w dojrzałej koncepcji 
posłuszeństwa jako otwartości na wzajemne słuchanie, na wspólne odkrywanie woli Boga i 
na solidarności w relacji do rzeczywistych potrzeb wspólnoty, z drugiej zaś strony na chęć 
rozwijania stylu leadership, by przybierał charakter „ewangelicznej” posługi i 
odpowiedzialnego dzielenia się w imię wspólnego dzieła. Wszystko to jest dobrze wyrażone 
w dokumencie Stolicy Apostolskiej Młode wino, nowe bukłaki: 

W rozszerzonej wizji życia konsekrowanego opracowanej po Soborze przeszliśmy od centralnego 
miejsca zajmowanego przez władzę do centralnego miejsca zajmowanego przez dynamikę 
braterstwa. Dlatego właśnie władza nie może być sprawowana inaczej niż w służbie komunii: jako 
prawdziwa posługa towarzyszenia braciom i siostrom na drodze ku świadomej i odpowiedzialnej 
wierności. W istocie, konfrontacja między braćmi a siostrami i wysłuchanie pojedynczych osób stają 
się nieodzowną przestrzenią, aby posługa władzy miała charakter ewangeliczny […] W relacji 
przełożony-podwładny wyzwaniem jest odpowiedzialne dzielenie się wspólnymi projektami7. 

 

3. Przygotowanie ministrów, gwardianów, formatorów, kierowników duchowych, 
animatorów powołaniowych 
 

Mówiąc o formacji w naszym Zakonie często odwołujemy się do pojęcia 
„towarzyszenia”. Metoda towarzyszenia ponownie nawiązuje do braterskiej relacji, czyli 
bycia obok innych, uznawanych za braci, za tych, z którymi mamy coś wspólnego. Tak 
rozumiane towarzyszenie daje wszystkim braciom (nie tylko formatorom) okazję do życia 
tymi samymi, czasami wymagającymi, zobowiązaniami, które nie są czymś obcym lecz stają 
się formą i misją życia braterskiego. 

 Dla nas, braci, towarzyszenie jest dwupłaszczyznowe: 

1. Towarzyszenie w grupie - zasadniczo odbywa się przez całe życie wspólnoty, ze 
szczególną uwagą na kapituły i spotkania braterskie. 
 

 
7 CIVCSVA, Młode wino, nowe bukłaki: Życie konsekrowane … (2017), nn. 41-42. 
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2. Towarzyszenie indywidualne przez braci, którym to zadanie powierzono: 
ministrowie, gwardiani, formatorzy i kierownicy duchowi (por. RFF 92. 98-104). 
 

Towarzyszenie grupowe implikuje braterską obecność wynikającą z faktu życia we 
wspólnocie, a nie w samotności; bracia towarzyszą nam na każdym z etapów życia, od 
wstąpienia do Zakonu aż do końca naszych dni i jest to niewątpliwie pomocą we wzrastaniu 
w wierności powołaniu. 

Towarzyszenie indywidualne powinno natomiast zwracać szczególną uwagę na relacje 
z niektórymi figurami „instytucjonalnymi”: ministrem, gwardianem, formatorami, 
kierownikami duchowymi, animatorami powołań. Wszyscy oni mają za zadanie - nie 
wyeliminowując aspektu „organizacyjnego” (np. minister który wyznacza braciom placówki) 
– czuwać nad braćmi, opiekować się nimi, troszczyć się o nich, odwiedzać ich, napominać, 
pocieszać i przestrzegać. Zatem stosunki między towarzyszami instytucjonalnymi a braćmi są 
względne do relacji interpersonalnych, które przecież nie ograniczają się tylko do kwestii 
organizacyjnych czy prawno-administracyjnych. Towarzyszenie indywidualne dotyczy relacji 
międzyludzkich, które jak już zauważyliśmy są zawsze delikatne, między ministrem, 
gwardianem itd. a braćmi; zadanie to zatem wymaga szerokich kompetencji, gdyż dotyczy 
różnych aspektów i obszarów życia, zarówno na poziomie ludzkim jak i zakonnym. Dlatego 
konieczne jest umożliwienie tym, którzy pełnią funkcję towarzyszenia, zdobycia przynajmniej 
niektórych umiejętności, niezbędnych do dobrego zarządzania relacjami w codziennym życiu 
wspólnoty. 
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IV. KONKRETNE PROPOZYCJE. 
 

1. Zaproponować temat tożsamości franciszkańskiej braciom Under 10 
 

W ciągu pierwszych 10 lat po uroczystej profesji bracia często próbują wypracować 
swoją tożsamość franciszkańską, która „oprze się” wyzwaniom i presjom życia codziennego, 
nawet tym pochodzących z życia apostolskiego i posługi. Bracia szukają zatem modeli, które 
pomogą im znaleźć równowagę i syntezę na poziomie własnej tożsamości franciszkańskiej. 

Pierwszą reakcją na zjawisko występowania z Zakonu może być zaproponowanie 
programów szkoleniowych, zwłaszcza na poziomie Konferencji Ministrów prowincjalnych, 
poświęconych tematyce tożsamości franciszkańskiej braci Under 10. 

Aspektem, który należy pogłębić, może być koncepcja ślubów zakonnych nie tyle w 
kluczu moralnym lub ascetycznym, ale jako szansa na rozwój w integracji własnego powołania 
franciszkańskiego z życiem codziennym. Bracia Under 10 zostaliby zaproszeni do refleksji i 
podzielenia się tym jak postrzegają swoją tożsamość franciszkańską: na przykład, jakich 
radości i trudności doświadczam w moim obecnym życiu franciszkańskim? Co pomaga mi 
wzrastać w moim powołaniu? Jak przeżywam chwile zwątpienia lub kryzysu? Co sprawia, że 
„trwam” w powołaniu pomimo napotkanych trudności? 

Celem byłoby uczynienie braci Under 10 bardziej świadomymi strażnikami ich 
powołania oraz przekazanie dojrzałej i operacyjnej koncepcji wierności i wytrwałości, w 
służbie otrzymanego daru. Ostatecznie dojrzewanie w tożsamości franciszkańskiej jest 
możliwe tylko w horyzoncie nadziei. Z tego powodu należy zaproponować im realistyczną 
perspektywę nadziei, opartą na realizacji wartości także w kontekście znającym wiele 
ograniczeń. 

Wśród tych ograniczeń jest także, na przykład, trudność dialogu między różnymi 
pokoleniami braci, która także może stać się przyczyną rezygnacji. Czasami są to tylko 
zewnętrzne lub formalne nieporozumienia pokoleniowe; ważna jest jednak możliwość 
nawiązania komunikacji i dialogu poprzez dzielenie się swoją wrażliwością na pewne kwestie. 

Jeżeli na poziomie poszczególnych prowincji lub konferencji jeszcze nie istnieją 
wytyczne dotyczące formacji i towarzyszeniu braciom Under 10, bardzo przydatne byłoby ich 
opracowanie nawet we współpracy między prowincjami na rzecz formacji braci Under 10. 

 

2. Refleksja nad „kryzysem” i dzielenie się jako szansa na „drugą decyzję” w powołaniu 
 

Odpowiedzi braci na kwestionariusz (por. druga część tej pomocy) uwypukliły pewne 
trudności w odniesieniu do komunikacji i braterstwa. Często można spotkać się z rodzajem 
„impasu” lub blokady relacyjnej, to z kolei nie ułatwia dzielenia się trudnościami, które 
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pomóc może w chwilach niestabilności i kryzysu poszczególnych braci. Ten klimat nie sprzyja 
możliwości, aby brat przeżywający kryzys swojego powołania zdobył się na odwagę, by 
otworzyć się i powierzyć siebie w trudnej sytuacji braciom ze swojej wspólnoty. 

Jednym ze sposobów zaradzenia tym sytuacjom może być zaplanowanie w 
nadzwyczajnej i zwyczajnej formacji ciągłej, przestrzeni które otworzyłyby drogę do 
komunikacji na niektóre tematy bliższe egzystencjalnej sytuacji braci. Bracia mogliby zostać 
zaproszeni do podzielenia się refleksjami na tematy: jak reagować na trudności, ale także na 
bogactwa, które dostrzegam w mojej obecnej wspólnocie? Jak można poprawić jakość 
komunikacji i relacji we wspólnocie? Jakie są powody, dla których niektórzy bracia pozostają 
na marginesie wspólnoty? Jakiego rodzaju dialog staramy się z nimi utrzymać? 

Nadal na poziomie nadzwyczajnej i zwyczajnej formacji ciągłej można by 
zaproponować temat kryzysu powołaniowego i nieuchronność „drugiej decyzji” na drodze 
powołania każdego brata. Biorąc pod uwagę, że św. Franciszek (por. np. List do ministra) i św. 
Klara (por. Listy do Agnieszki z Pragi itp.), ale także inni przedstawiciele franciszkańskiej 
tradycji ascetyczno-mistycznej wyraźnie mówią o możliwości kryzysu właśnie podczas 
duchowego wzrostu, dlatego bracia mogliby być zachęcani do dzielenia się tym jak 
przeżywają kryzys i w jaki sposób znajdują odwagę, by „trwać” w swoim powołaniu. 

Oczywiście, aby podejść do tego tematu, potrzebna jest cała ścieżka przygotowawcza i 
konieczne jest stworzenie klimatu zaufania i dyskrecji, aby móc otworzyć się na dzielenie się. 
Celem byłoby z jednej strony „normalizacja” faktu kryzysu duchowego i powołaniowego, z 
drugiej strony mediacja w bardziej pozytywnym kierunku, jakim jest „trwanie” (a nie 
„ucieczka”) w czasie kryzysu. Jak przypominają różni autorzy, słowo „kryzys” pochodzi od 
greckiego słowa „krinein”, co oznacza „czuwanie” i „przesiewanie” z funkcją pozytywną: 
oddzielanie tego, co nie jest już potrzebne, od tego, co jest ważne, i przywrócenie życia życiu. 
Kryzys nie tylko powinien w nas wzmożyć czujność, ale przede wszystkim zwrócić naszą 
uwagę na oznaki nowego życia w nas i wokół nas. 

Oczywiście należy również pamiętać w tym kontekście, że zwykle kryzysu nie da się 
pokonać samodzielnie. Wyjście z udręki i samotności, aby otworzyć się na drugą osobę bardzo 
często jest już pierwszym krokiem do wyjścia z samego kryzysu. Konieczne byłoby zatem 
uświadomienie braciom znaczenia szukania we właściwym czasie pomocy współbrata, 
kierownika duchowego lub - w razie potrzeby - osoby posiadającej kwalifikacje zawodowe 
(psychologiczne i / lub medyczne). 

 

3. Okres „odnowy franciszkańskiej” propozycją dla wspólnot 
 

Jak już wspomnieliśmy, proces decyzyjny w kierunku wierności powołaniu nie kończy 
się z momentem ślubów uroczystych, ale trwa przez całe życie. Co zostało powiedziane zatem 
o formacji Under 10 dotyczy wszystkich braci. Dane statystyczne pokazują jednak szczyt liczby 
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odejść braci między 35 a 50 rokiem życia. Przyczyny tego zjawiska mogą być różne (por. druga 
część tej pozycji): pierwsza ocena życia przeżywanego do tego momentu, kryzys wieku 
średniego, nadmierne obciążenie pracą, świadomość, że czas rozpocząć „drugie życie” są 
zaostrzone itp. W związku z tym moglibyśmy zastanowić się nad zagadnieniem, jak 
zaoferować braciom na tym etapie chwilę „pauzy” 8, introspekcji i „odnowy franciszkańskiej”? 

 Świadomi różnych trudności, jakie może to pociągać za sobą, prosimy Konferencje 
Ministrów prowincjalnych, a nawet poszczególne Prowincje / Podmioty, aby zastanowili się 
nad możliwością zaproponowania braciom, którzy pragną przeżyć okres „franciszkańskiej 
odnowy” (o różnym czasie trwania, w zależności od przypadku), aby pogłębić swoją „drugą 
decyzję” duchowo i egzystencjalnie. W tym celu należałoby wskazać niektóre wspólnoty, 
które przygotowane do pełnienia tej posługi, mogłyby oferować bardziej intensywne 
towarzyszenie duchowe i - jeśli to konieczne - także specjalistyczne. 

 Być może można by zwrócić się do już istniejących miejsc i sanktuariów 
franciszkańskich, ewentualnie przygotować zespół braci, którzy dysponując odpowiednimi 
zasobami i umiejętnościami, mogliby zaoferować wysokiej jakości wsparcie. Biorąc pod 
uwagę różnorodność sytuacji w Zakonie, zadaniem Konferencji, a nawet poszczególnych 
Prowincji, jest konkretne ustalenie warunków tego „czasu odnowy franciszkańskiej” oraz 
form współpracy między przełożonymi braci, którzy proszą o udostępnienie tego 
doświadczenia i wspólnotom braterskim gotowym ich przyjąć. 

 
4. Opracowanie programów specyficznego przygotowywania do roli ministrów i gwardianów 
 

Przedstawione dane i interpretacje pokazują, że bracia w kryzysie powołania bardzo 
często potrzebują nie tylko osobistego towarzyszenia kierownika duchowego lub specjalisty, 
ale także prawdziwych relacji z instytucjonalnymi przedstawicielami Zakonu, ponieważ 
poczucie przynależności może im pomóc się „wyleczyć” i ustabilizować. Biorąc pod uwagę 
delikatność zadania ministra lub gwardiana w sytuacjach, w których musi on znaleźć 
inferencję między aspektami osobistymi i instytucjonalnymi, posługa ta nie może być 
pozostawiona samej intuicji lub improwizacji jednostki, ale wymaga - jak już wcześniej 
wyjaśniliśmy - bardziej szczegółowego przygotowania. 

Proponuje się zatem, aby na poziomie Konferencji Ministrów prowincjalnych (we 
współpracy z całym Zakonem) opracować programy lub ścieżki bardziej szczegółowego 
przygotowania / formacji ministrów i gwardianów w odniesieniu do oferowanego przez nich 
ich specyficznego towarzyszenia, które naturalnie różni się od tego, które proponują 
formatorzy czy kierownicy duchowi. 

 
8 W Zakonie użyto terminu „moratorium”, aby wskazać taki okres odpoczynku (por. Uchwała nr 10 Kapituły generalnej 2009, w 
Nosiciele daru Ewangelii i Zatrzymać się by rozeznać. Wskazania Definitorium generalnego OFM dla Moratorium (1.01. 2010r.). 
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Programy te mogą obejmować różne obszary w zależności od sytuacji i konkretnych 
potrzeb kulturalnych i prawnych Konferencji. Zawsze jednak konieczne będzie uwzględnienie 
w programach następujących trzech obszarów: 

 

- Braterska przestrzeń animacji: szkolenie w zakresie wspólnego opracowywania 
projektu życia; zarządzanie kapitułami lokalnymi lub innymi spotkaniami; 
zarządzanie konfliktami i codziennymi relacjami itp. 
 

- Spersonalizowana przestrzeń towarzyszenia: formacja do empatycznego słuchania; 
do rozeznawania motywów i ideałów zainteresowanych braci; umiejętności i 
szerokie spojrzenie by towarzyszyć procesom kryzysowym i podejmowaniu „drugiej 
decyzji”; jasności co do zasadniczych aspektów tożsamości franciszkańskiej itp. 
 

- Przestrzeń prawna i administracyjna: szkolenie w celu zdobycia niezbędnych 
kompetencji w zakresie zadań administracyjnych, przestrzeni i ograniczeń 
zarządzania własnym autorytetem, ryzyka związanego z życiem jednostki / 
wspólnoty, mając na uwadze interakcję ze społeczeństwem i kontekstem 
kulturowym, nie wyłączając także prawa cywilnego itp. 
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PODSUMOWANIE 
 

Po przyjrzeniu się danym i przedstawieniu możliwych interpretacji i „pól działania” 
pozostaje jedynie uznać ograniczoną naturę naszej próby wyjścia poza „uproszczone 
schematy” i zapobieganiu pochopnego często rozwiązywania zjawiska, które pozostaje 
złożone i nigdy w pełni „wyjaśnialne” na poziomie racjonalnym. 

Wiązanie się w sposób definitywny i w wolności powiedzenie „tak” nie jest łatwe dla 
nikogo, biorąc pod uwagę fragmentaryczną naturę naszego życia, a jeśli nam się powiedzie, 
to tylko dzięki Jezusowi Chrystusowi, który poświęcił się bezgranicznie by stać się 
„ostatecznym tak” Ojca na tym świecie (por. J 3, 16). Dochowanie wierności powołaniu jest 
możliwe tylko dla tych, którzy potrafią odkryć w Chrystusie „wszystko we fragmencie” 
swojego życia (por. H.U. von Balthasar). 

W tym sensie mamy nadzieję, że niekompletność tego opracowania może stać się 
szansą dla każdego z odbiorców, rodząc nowe pytania, nowe refleksje, większą wrażliwość na 
problem, a także chęć działania tam gdzie i kiedy jest to możliwe. Jeśli tak się stanie, cel tego 
poradnika zostanie w dużej mierze osiągnięty. 
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DODATEK 
 

Materiały do refleksji 
 

Aby ułatwić dzielenie się i dyskusję, podane zostają następujące teksty i pytania do 
refleksji. 
 
Sekcje A i B można wykorzystać do stymulowania refleksji w konferencjach, 
prowincjach i kustodiach. 
 
Sekcja C oferuje zasoby do szerszej refleksji w kontekście programu formacji ciągłej. 
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SEKCJA A 

Kontekst, w którym żyjemy i skala problemu odejść 
 

„Ja br. N., z mocną wiarą i silną wolą: ślubuję Bogu Ojcu, Świętemu i Wszechmogącemu, żyć 
przez cały czas mojego życia w posłuszeństwie, bez żadnej własności i w czystości ”. 

 

„W niektórych częściach świata, żyjemy już zanurzeni w kulturze niezdecydowania, która 
zakłada niemożliwy albo wprost bezsensowny wybór na całe życie. W świecie, gdzie 
możliwości i propozycje rozrastają się w sposób wykładniczy, spontanicznie przychodzi 
reagować decyzjami zawsze odwracalnymi, nawet jeśli niesie to ze sobą nieustanne 
uśmiercanie pragnień”. Jednak skłonność do „paraliżu decyzji” nie dotyczy tylko młodych, ale 
także dorosłych, którzy już nie potrafią przekazać piękna, jakie niesie w sobie wierność na całe 
życie.” (ze wstępu) 

 

1. Czy rozpoznajesz „kulturę niezdecydowania”?  

2. W jaki sposób starsi bracia mogą uniknąć nabywania mentalności dominującej kultury 

tymczasowego zaangażowania, a zamiast tego doświadczać i przekazywać piękno 

zaangażowania na całe życie?  

3. Jak wpłynęło na ciebie odchodzenie braci? Czy ich porzucenie (życia zakonnego) 

wzbudziło wątpliwości co do twojego powołania?  

4. Czy możesz podać uczciwe i satysfakcjonujące powody by pozostać (w Zakonie)? 
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SEKCJA B 

Cztery konkretne propozycje 
 

1. Zaproponować braciom Under 10 temat tożsamości franciszkańskiej 
 

• Jakie są już zdobyte doświadczenia i co można poprawić, proponując tożsamość 
franciszkańską braciom Under 10 ? 
 

• Czy te doświadczenia pozwalają na uczciwe i otwarte dyskusje na temat 
porzucania Zakonu i jego przyczyn? 
 

2. Refleksja i dzielenie się spostrzeżeniami na temat „kryzysu” jako szansa na „drugą 
decyzję” w odpowiedzi na powołanie. 

 
• Jak stworzyć klimat zaufania sprzyjający refleksji i dzielenia się problemem 

„kryzysu” jako szansą na „drugą decyzję” w odpowiedzi na powołanie? 
 

3. Okres „odnowy franciszkańskiej” propozycją dla wspólnot. 
 
4. Opracować programy lub ścieżki bardziej szczegółowego przygotowania / formacji 

ministrów i gwardianów. 
 
•  Cztery poprzednie propozycje zostały przedstawione w tym dokumencie; czy w 

waszej Jednostce byłyby dostępne zasoby, personel i energia do wdrożenia tych 
propozycji? 

 
• Czy macie jeszcze jakieś inne propozycje dla lepszego promowania wierności i 

wytrwałości w naszym stylu życia? 
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SEKCJA C 

Sześć ważnych tematów w dokumencie: 
 
1. Wspólnota: oczekiwania i rozczarowania; trudności o charakterze braterskim. 

2. Wiara i jej kryzys; niewystarczająca troska o modlitwę osobistą.  

3. Znaczenie (dominujące?) posługi; związany jest z nim także temat pracy. 

4. Tożsamość franciszkańska; bracia zakonni i ”klerykalizm”. 

5. Rozeznawanie w formacji początkowej; znaczenie formacji ciągłej. 

6. Relacja z władzą - wsparcie i wskazówki przełożonych. 

 

1. Wspólnota: oczekiwania i rozczarowania; trudności o charakterze braterskim 
 
KG Art.9 
 
§3. Ministrowie, gwardiani i wszyscy bracia niech pamiętają, że łatwiej jest zachować 
czystość, gdy w życiu wspólnym panuje miłość Niech więc czuwają, aby w życiu 
wspólnym była pielęgnowana miłość braterska. 
 
Art. 40 
 
Każdy brat jest darem, który Bóg daje wspólnocie braterskiej. Jakkolwiek bracia różnią 
się między sobą charakterem, kulturą, obyczajami, zdolnościami, umiejętnościami i 
przymiotami, niech się wzajemnie akceptują w całej rzeczywistości takimi, jakimi są i 
niech uważają się za równych. W ten sposób cała wspólnota braterska stanie się 
uprzywilejowanym miejscem spotkania z Bogiem. 
 
Art. 42 
 
§1. Dla większego rozwoju jedności braterskiej bracia niech wyprzedzają się w 
okazywaniu wzajemnej miłości, niech ochotnym sercem wyświadczają sobie nawzajem 
usługi i popierają dobre inicjatywy oraz radują się z pomyślnych wyników pracy innych. 
 
§2. Życie we wspólnocie braterskiej wymaga od braci jednolitego zachowywania 
Reguły i konstytucji, podobnego stylu życia, uczestniczenia w zajęciach wspólnoty, 
zwłaszcza we wspólnej modlitwie, ewangelizacji i obowiązkach domowych, jak również 
przekazywania do użytku wspólnoty wszystkich dochodów, z jakiegokolwiek tytułu 
otrzymanych. 
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• Czy rozpoznajesz siebie i swoich braci w powyższych artykułach Konstytucji 
Generalnych? 
 
• Czy bierzemy się nawzajem pod uwagę w związku ze „wzajemnym zobowiązaniem”, 
które podjęliśmy na mocy naszego ślubowania życia zgodnie z Regułą i Konstytucjami? 
A może mamy cichy kod milczenia? 
 
• Czy możesz rzetelnie i obiektywnie ocenić swoje doświadczenie życia braterskiego? 
 
• „Czystość jest łatwiej zachowywana, gdy obecna jest miłość w życiu wspólnotowym” 
- czy niska jakość życia we wspólnocie prowadzi braci do szukania wsparcia i 
zrozumienia gdzie indziej? 
 
• Co mogłoby wpłynąć, na nasze wspólnoty by były bardziej wierne duchowi naszych 
Konstytucji Generalnych? 
 
• Jak możemy poprawić jakość komunikacji i relacji wewnątrz naszych wspólnot? Jakie 
są powody, dla których niektórzy bracia pozostają na marginesie wspólnoty? Jakiego 
rodzaju dialog staramy się z nimi utrzymać? 
 
 

2. Wiara i jej kryzys; niewystarczająca troska o modlitwę osobistą 
 
 
KG Art. 29 
 
Wymiar kontemplacyjny naszego powołania franciszkańskiego należy ożywiać również 
nowymi formami modlitwy, tak wspólnotowej, jak i indywidualnej, które bardziej 
odpowiadają wrażliwości dzisiejszego świata i pomagają w umacnianiu woli i trwaniu 
w postanowieniach. 
 
Art. 28 
 
§1. Duchowi świętej modlitwy i pobożności powinny służyć wszystkie sprawy 
doczesne. Pamiętając o tym, bracia niech się starają, aby duch ten nie odniósł szkody 
na skutek przesadnej aktywności. 
 
§2. W celu zachowania w swoich sercach dóbr, jakich im Pan udziela, bracia niech 
zachowują niezbędny umiar w korzystaniu ze środków przekazu. 
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• Niedawna Rada Plenarna Zakonu podkreśliła „Wspólnota kontemplacyjna w misji”. 
Czy myślisz o bracie lub braciach, którzy ucieleśnili ducha kontemplacji silnym duchem 
misyjnym? Czy byłoby to możliwe dla ciebie? 
 
• Czy wspólnota promuje zdrowe życie modlitwy i uważa je za priorytet? 
 
• Czy potrafimy patrzeć na kryzys wiary w pozytywnym sensie i zobaczyć w nim okazję 
do wzrastania i dojrzewania w wierze i w relacji z Bogiem? 
 
• Gdy zaniedbuje się modlitwę, osłabiana jest wierność i wytrwałość - czy to jest także 
twoje doświadczenie? 

 

3. Znaczenie (dominujące?) posługi; związany jest z nim także temat pracy 
 

Art. 77 

§1. Bracia niech kształtują w sobie stałe przyzwyczajenie do pracy. Mogą także uprawiać 
swój zawód, „jeśli to nie szkodzi zbawieniu duszy i może być wykonywane uczciwie”. 

 
§2. Do żadnej pracy, także wykonywanej przez długi czas, bracia niech się nie przywiązują 
jako do swojej własnej; niech natomiast będą zawsze gotowi do opuszczenia miejsca i dzieł 
rozpoczętych oraz do podjęcia nowych koniecznych zadań. 

 

Art. 79 

 
§1. W wyborze jakiejkolwiek pracy lub posługi należy brać pod uwagę, w wymiarze 
lokalnym i prowincjalnym, zarówno wymogi życia braterskiego, z którego żaden z braci nie 
powinien się wyłączać, jak również zdolności osobiste. Każda praca powinna być podjęta 
i wykonana ze współodpowiedzialnością całej wspólnoty, zgodnie ze wskazaniami 
statutów partykularnych. 

 
§2. Jako zapłatę za swoją pracę bracia niech pokornie przyjmują to, co jest dla nich 
konieczne. Wszystko, cokolwiek nabywają własnym staraniem, albo ze względu na Zakon, 
albo co im przysługuje z tytułu pensji, zapomogi lub ubezpieczenia, jest nabywane dla 
wspólnoty. 

 
• Czy nadmierne obciążenie pracą jest cechą twojego życia? 
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• Jakie są tego powody? 
 
- Mniej braci, więc musisz przyjąć więcej obowiązków? 

- Twoja skłonność do przepracowywania się, a nawet pracoholizmu? 

- Fakt, że inni bracia uciekają od ciężaru swoich obowiązków? 

 
• Jak osiągnąć właściwą proporcję między pracą a życiem? 
 
• Czy praca może być ucieczką od wspólnoty bądź modlitwy? 
 

4. Tożsamość franciszkańska; bracia zakonni i ”klerykalizm” 
 

 KG Art. 1 

§1. Zakon Braci Mniejszych, założony przez św. Franciszka z Asyżu, jest braterską wspólnotą, 
w której bracia pod działaniem Ducha świętego, wierniej krocząc śladami Jezusa Chrystusa, 
całkowicie oddają się przez profesję Bogu nade wszystko umiłowanemu, żyjąc Ewangelią w 
Kościele, w sposób, jaki praktykował i ukazał św. Franciszek. 

 

Art. 41 

Wszyscy członkowie Zakonu, jakkolwiek piastują w Zakonie różne urzędy oraz wypełniają 
rozmaite obowiązki i posługi, z nazwy i rzeczywiście są braćmi, i to mniejszymi. 

  

• Czy bycie kapłanem jest „domyślną opcją” w twojej prowincji lub kustodii? Jak powszechny 
jest klerykalizm, który niedostatecznie akceptuje rolę świeckich i wszystkich ochrzczonych 
jako ewangelizatorów? 
 

• W jaki sposób wasza prowincja lub jednostka może zachęcać do formy życia w charakterze 
brata zakonnego? 
 

• Porównując braci kapłanów i braci bez święceń, zauważa się, że większy odsetek odejść z 
Zakonu dotyczy tych drugich - czy możesz to wyjaśnić? 
 

• 57% braci kapłanów opuszczających Zakon decyduje się zostać kapłanami diecezjalnymi - 
co ci to mówi? 
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5. Rozeznawanie w formacji początkowej; znaczenie formacji ciągłej 
 

KG Art. 39 

Ożywieni przez miłość Bożą, rozlaną w ich sercach przez Ducha Świętego, wszyscy bracia 
niech szczególnie pielęgnują między sobą ducha zażyłości i wzajemnej przyjaźni. Niech się 
pobudzają do uprzejmości, życzliwości oraz wszystkich innych cnót. Ustawicznie zachęcając 
jeden drugiego do nadziei, pokoju i radości, niech zjednoczeni prawdziwym braterstwem, 
pomagają sobie nawzajem w osiągnięciu pełnej dojrzałości ludzkiej, chrześcijańskiej i 
zakonnej. 

 

Art. 132 

Aby bracia potrafili żyć zgodnie z wymogami wspólnoty braterskiej, służby ludziom i 
solidarności z ubogimi, powinni stopniowo uczyć się panowania nad sobą oraz zapierania się 
samego siebie na wzór Chrystusa. Karność należy więc uważać za niezbędny składnik całej 
formacji. 

 

Art. 137 

§1. Każdy brat z osobna sam odpowiada w sposób ostateczny i decydujący za troskę o postęp 
swojej formacji ciągłej. 

 
§2. Uprzywilejowanym miejscem formacji ciągłej jest braterska wspólnota. Dlatego każdy 
brat, począwszy od gwardiana, ma obowiązek troszczyć się o to, aby codzienne życie 
wspólnoty sprzyjało procesowi formacji. 

 
§3. Zadaniem wszystkich ministrów i gwardianów, przy pomocy odnośnych kapituł, jest 
programowanie i ożywianie formacji ciągłej oraz kierowanie nią, a także zapewnianie 
odpowiednich środków według norm statutów 

 
 
• Czy formacja początkowa przygotowuje braci do „realnego świata”? Czy jest zbyt 
duża różnica między życiem w formacji początkowej a życiem po profesji uroczystej? 
 
• Czy w związku z liczbą braci w formacji początkowej w wielu jednostkach Zakonu 
istnieje pokusa, aby utrzymać ich (za wszelką cenę)? 
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• Czy istnieje „luka pokoleniowa” w twojej prowincji? W niektórych zaobserwowano, 
na przykład że niektórzy młodsi bracia nadmiernie martwią się zewnętrznymi 
aspektami tożsamości franciszkańskiej i praktyk liturgicznych. Czy można zauważyć, że 
są bardziej świadomi tego, że ich powołanie jest wysoce niekonwencjonalne i dlatego 
potrzebują wyraźnych i widocznych znaków? Czy pomagają starszym braciom, by 
potrafili lepiej docenić znaczenie estetyki i franciszkańskiego piękna w liturgii? 
 
• Czy formacja ciągła jest traktowana poważnie? Artykuł 39 KG mówi o „pełnej 
dojrzałości ludzkiej, chrześcijańskiej i religijnej” - czy jest to priorytet w waszej 
prowincji/ jednostce Zakonu? 
 
• Czy jednostka Zakonu w której żyjesz przeznacza wystarczające zasoby na formację 
ciągłą i początkową - w szczególności na formację formatorów, gwardianów i 
ministrów? 
 
 

6. Relacja z władzą - wsparcie i wskazówki przełożonych 
 

Art. 45 

§1. Ministrowie i gwardiani, mocno złączeni z powierzonymi im braćmi, niech się 
starają budować wspólnotę „jako rodzinę zjednoczoną w Chrystusie”, w której przede 
wszystkim szuka się i miłuje Boga. Niech będą przykładem dla braci w pielęgnowaniu 
cnót oraz w zachowywaniu ustaw i tradycji Zakonu. 

 
§2. Aby rozwijać odpowiedzialne i aktywne posłuszeństwo, ministrowie i gwardiani 
niech wysłuchują opinii poszczególnych braci i całych wspólnot; co więcej, niech o takie 
opinie dopominają się i pytają, zawsze jednak zachowując władzę decydowania i 
zlecania tego, co należy wykonać. 

 
§3. Bracia niech chętnie pomagają ministrom i gwardianom ze względu na to, że został 
im nałożony większy ciężar. Niech przedstawiają im swoje opinie oraz wykonują ich 
decyzje w duchu wiary i ochotnym sercem. 
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Art. 237 
 
Głównym obowiązkiem gwardiana, zgodnie z prawem powszechnym i własnym 
Zakonu, jest: budowanie dobra wspólnoty i braci, troskliwe czuwanie nad życiem i 
karnością zakonną, kierowanie działalnością oraz krzewienie aktywnego i 
odpowiedzialnego posłuszeństwa braci w duchu prawdziwego braterstwa. 
 
Art. 241  
 
Zadania kapituły domowej są następujące: rozważenie przede wszystkim poprzez 
dialog inicjatyw i podjęcie ich dla wspólnego dobra; budowanie jedności oraz aktywnej 
i odpowiedzialnej współpracy wszystkich; badanie i ocenianie obowiązków przyjętych 
przez wspólnotę lub przez poszczególnych braci; rozpatrywanie ważniejszych spraw. 
 
Art. 252 
 
§1. Ministrowie i gwardiani oraz inni bracia, aby chronić dobro wspólnoty i 
poszczególnych braci, niech ze wszystkich sił starają się przez roztropną czujność 
zapobiegać złu, a przez braterskie napomnienia umacniać w dobrym upadających. 
 
§2. Jeśli dla dobra poszczególnych braci lub wspólnoty ministrowie zmuszeni są 
upominać, wzywać do poprawy lub karać, niech swoją posługę spełniają z łagodnością 
i miłością [335], stosownie do przepisów prawa powszechnego i własnego Zakonu. 

 
• Jaki jest model podejmowania decyzji w waszej wspólnocie? 
 
• Leadership jest wykazywane przez przełożonych lokalnych i prowincjalnych, czy 
istnieje podejście laissez-fair? 
 
• Gdybyś przeżywał kryzys wiary lub jeśli przestałbyś się identyfikować z naszym 
sposobem życia, zaufałbyś swojemu gwardianowi lub prowincjałowi, by powiedzieć 
im o tym? Czy bracia są dobrze przygotowani do zdrowego i pożytecznego 
reagowania na te kryzysy? 
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